WCZESNE WSPOMAGANIE ROZWOJU DZIECKA
Opracowanie: Natalia Mikos

Temat zajęć: Bajka psychoedukacyjna „Odrzucony Karol”.
Odbiorcy: Dzieci 5/6 – 9 rok życia; z trudnościami emocjonalnymi
Rozwijane kompetencje:

· Porozumiewanie się w języku ojczystym:
· wspomaganie rozwoju mowy dzieci.
· Matematyczne i podstawowe kompetencje naukowo-techniczne:
· wykonywanie instrukcji.
· Umiejętność uczenia się:
· konsekwencja,

· świadomość,

· uczenie się ukierunkowane na osiągnięcie celu,

· przygotowanie do różnych form nauki.
· Kompetencje społeczne i obywatelskie:
· budowanie poczucia własnej wartości,

· rozumienie siebie i swojego otoczenia,

· rozpoznawanie i rozumienie własnych emocji.

· Świadomość i ekspresja kulturalna:
· wyzwalanie pozytywnych stanów emocjonalnych.

Cele ogólne:
· Kształtowanie umiejętności rozumienia własnych emocji.
· Rozwijanie umiejętności mówienia o emocjach własnych i emocjach innych.
· Poszerzanie zasobu słownictwa.
· Stymulacja rozwoju mowy.
· Wydłużanie czasu skupienia uwagi na zadaniu.
· Rozwijanie percepcji słuchowej.
· Doskonalenie analizy i syntezy słuchowej.
· Doskonalenie umiejętności rozumienia i wykonywania poleceń.
Cele operacyjne:
Dziecko:
· Potrafi opisać jak się czuje i  dlaczego.
· Potrafi uważnie słuchać czytanej bajki.
· Potrafi prawidłowo odpowiedzieć na pytania do tekstu.
· Potrafi skupić się na wykonywanym zadaniu.
· Potrafi prawidłowo naśladować mimikę – emocje.
· Rozumie i potrafi samodzielnie wykonać polecenie.
PRZEBIEG ZAJĘĆ I KARTY PRACY

1. „O emocjach”: Zapytaj dziecko jak się dzisiaj czuje. Poproś o wybranie pasującej do jego nastroju rysunku z emocją i odpowiedzenie, dlaczego dokonało takiego wyboru.
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2. „Bajka psychoedukacyjna”: Przeczytaj dziecku bajkę. Staraj się czytać wolno i wyraźnie. Jeżeli dziecko ma trudności z koncentracją częściej się zatrzymuj i na bieżąco zadawaj kontrolne pytania do czytanego tekstu.
Autorzy bajki: Natalia Mikos

Katarzyna Uzarska

Odrzucony Karol

Pewnego wiosennego dnia, do Zoo we Wrocławiu przyjechała wielka furgonetka. Wśród zwierząt nastąpiło poruszenie. Wszyscy mieszkańcy Zoo byli bardzo zaciekawieni, więc tłumnie podbiegli do akwarium. Nawet mały leniwy żółw podpłynął bliżej, by zobaczyć co się dzieje. Nagle drzwi furgonetki otworzyły się. Wysiadło z niej czterech dobrze zbudowanych mężczyzn i ustawili się tak, by wyciągnąć ogromne, ciemne, plastikowe pudło. Zwierzęta próbowały przez ciemne szyby pudła dojrzeć kto jest w środku. Zaczęły się miedzy sobą przepychać. Niespodziewanie zza nich wyłonił się lew i głośno ryknął: Spokój! Wszystkie zwierzęta szybko ucichły. Lew powiedział: Poczekajcie, zaraz wszyscy się dowiemy kto zamieszka w naszym Zoo. Między zwierzętami wciąż było słychać ciche rozmowy:

· To na pewno będzie foka! - zawołał tygrys.
· A ja myślę, że to będzie pingwin - odpowiedziała papuga.
· No co wy, głuptasy w naszym Zoo nie było jeszcze orki. To pewnie będzie orka! - rzekł słoń.
· Taaak! Suuuper! - zawołała reszta.
W trakcie rozmów między zwierzętami, mężczyźni otworzyli wielkie pudło i szybkim ruchem przechylili je w stronę wody. Słychać było tylko plusk. Odgłos ten zwrócił uwagę zwierząt, rozmowy ucichły i wszyscy razem podbiegli do szyby akwarium. Zapadła cisza. Nikt nie spodziewał się takiego widoku. Ttto, to, to jest rekin! - powiedziała przestraszona panda. Okazało się, że nowym mieszkańcem Zoo stał się rekin.

Rekin Karol, chcąc przywitać się z nowymi kolegami, podpłynął bliżej szyby i otworzył szeroko paszczę. Zwierzęta za szybą wstrzymały oddechy. Przebiegł je dreszcz i wszystkie 
z krzykiem popędziły do swoich domów. Karolowi zrobiło się smutno. Chyba nie umyłem zębów - pomyślał rekin - i dlatego wszyscy ode mnie uciekli. Jutro umyje je dokładnie i na pewno będą chcieli się ze mną bawić.
Następnego dnia Karol wstał wcześniej, zjadł obfite śniadanie i zabrał się za mycie zębów. Zrobił to porządniej niż zwykle, lecz nikt już nie pojawił się pod szybą jego akwarium.
W tym samym czasie pozostali mieszkańcy Zoo spotkali się, aby porozmawiać o nowym koledze. Pierwszy zabrał głos słoń:
· On nie może zostać w naszym Zoo. Widzieliście jego zęby?
· Przecież on nas wszystkich pożre. - wtrąciła papuga.

· Trzymajmy się od niego z daleka. Omijajmy lepiej jego akwarium. - powiedział lew.

Mijały dni, a rekina Karola nikt nie odwiedzał. Czuł się bardzo samotny, nie rozumiał dlaczego tak się dzieje. W całym Zoo panowała przygnębiająca atmosfera. Nie było wcześniej sytuacji, w której jakiekolwiek zwierzę byłoby nielubiane przez innych. Każdy przechadzając się omijał akwarium rekina.
Pewnego dnia, małe, ciekawskie lwiątko postanowiło, bez zgody taty, sprawdzić czy to co mówią wszyscy w Zoo o rekinie Karolu jest prawdą. Zakradło się, więc podczas poobiedniej drzemki pod akwarium. Przycisnęło pyszczek do szyby i zaczęło wpatrywać się w ciemną otchłań mętnej wody. Ha ha, przecież tu nikogo nie ma. A już na pewno, żadnego strasznego rekina - pomyślało rozbawione lwiątko - spróbuję podejść jeszcze bliżej. Nie myśląc wiele, małe lwiątko zwinnie wspięło się po ścianie na samą górę i przykucnęło na brzegu akwarium. Mocno zaciskając łapki, mały lew wychylił się delikatnie nad taflą wody. Ale tam jest ciemno, nic nie widać - pomyślał. Nachylił się więc jeszcze bardziej i...Plusk! Lwiątko wpadło do wody! Niestety nie potrafiło pływać, więc szybko zaczęło opadać na dno. W tym samym czasie, najedzony po obiedzie Karol leżał na kamieniach i odpoczywał. Nagle usłyszał ciche bulgotanie - chyba za dużo zjadłem - pomyślał rekin. Jednak bulgotanie stawało się coraz głośniejsze. Karol zobaczył jak w niewielkiej odległości od niego, do dna akwarium zbliża się małe zawiniątko. Kolacja? Tak wcześnie? - pomyślał zdziwiony rekin i postanowił podpłynąć bliżej, tego zawiniątka co spadało na dno akwarium. Im bliżej podpływał, tym bardziej zdawał sobie sprawę, że jego kolacja żyje. Zaraz, zaraz! Przecież to małe lwiątko! Ono chyba nie potrafi pływać! Rekin Karol przyspieszył, chwycił lekko zębami za futerko lwa i wsunął do paszczy. Kierował się właśnie w stronę szyby, gdy do jego uszu dobiegł krzyk: To moje dziecko! Zostaw je natychmiast! Za szybą zebrali się wszyscy mieszkańcy Zoo, którzy zaniepokojeni długą nieobecnością małego lwiątka rozpoczęli jego poszukiwania. Karol wiedział, że nie ma już dużo czasu, że za chwilę małe zwierzę się udusi. Ile sił w płetwach dopłynął do powierzchni wody i mocno wypluł zwierzątko, tak, że wpadło prosto w łapy jego taty. Maleństwo zaczęło łapczywie łapać oddech. Tata lew mocno je przytulił i ucałował.
· Tak bardzo się o Ciebie martwiłem. Nic Ci nie jest malutki?
· Nic mi nie jest tatusiu. Przepraszam Cię. Po prostu byłem ciekawy, czy to co mówią
o rekinie Karolu to prawda. Zakradłem się pod jego akwarium i kiedy stałem już na jego krawędzi, straciłem równowagę i wpadłem do wody. Gdyby nie Karol pewnie bym się utopił.

Tata lew wysłuchał z uwagą tego co mówiło małe lwiątko. Był bardzo wdzięczny rekinowi Karolowi za uratowanie życia jego synkowi. Lew podszedł do szyby akwarium i podziękował rekinowi

- Karolu dziękuję Ci bardzo, za to że uratowałeś mojego syna.

- Nie ma o czym mówić - odparł Karol - myślę, że każdy postąpiłby w taki sposób będąc na moim miejscu. Zrobiłem to co do mnie należało.
W tym samym czasie zwierzęta zebrane wokół akwarium szeptały między sobą:
· Widzicie ten Karol wcale nie jest taki straszny. Mógł pożreć małego lewka, a jednak uratował go.
· Taak, ja wcale nie wierzyłem w te plotki o nim - odparł żółw.

· Ach tak? - zapytała papuga - to dlaczego nikt go wcześniej nie odwiedzał?
Żółw nie wiedział co odpowiedzieć. Wszystkim zrobiło się smutno i nieprzyjemnie. Okazało się, że zachowali się bardzo nieładnie. Ocenili rekina Karola, nie znając go. Tata lew 
w imieniu wszystkich zwierząt postanowił przeprosić Karola i zorganizować przyjęcie na jego cześć.
· Karolu wykazałeś się wielką odwagą. W imieniu wszystkich zwierząt chciałbym Cię przeprosić za nasze wcześniejsze zachowanie wobec Ciebie. Jest nam bardzo przykro,
że oceniliśmy Cię, tylko ze względu na Twój wygląd i Twoje duże zęby. Karol nie wiedział co powiedzieć. Ciężar spadł z jego serca, a na buzi pojawił się uśmiech. Tata lew wystawił łapę nad akwarium, a rekin Karol przybił z nim piątkę swoją płetwą i odparł - Bardzo Ci dziękuję!

· To my Ci dziękujemy  i zapraszamy na przyjęcie, na którym wszyscy się zapoznamy powiedział lew.
· Chętnie przyjdę! - odpowiedział z radością Karol.

Od tej pory rekin Karol nie był już samotnym mieszkańcem wrocławskiego Zoo. Zdobył wielu nowych przyjaciół, z którymi miło spędzał wolny czas, śmiał się, bawił i żartował.

W Zoo znów zapanowała miła, przyjazna atmosfera, a zwierzęta żyły w zgodzie.
***KONIEC***

3. „Pytania do bajki”: Zadaj dziecku kilka pytań do tekstu. Jeżeli będzie miało trudności z odpowiedzią, nakieruj je, podpowiedz lub wspólnie dojdźcie do prawidłowej odpowiedzi.
1) Jak miał na imię główny bohater bajki?

2) Dlaczego zwierzęta w ZOO bały się Karola?

3) Jak potraktowały zwierzęta rekina Karola?

4) Co się stało z małym lwiątkiem?

5) Jak na koniec zachowały się zwierzęta?

4. „Zabawa – emocje”: Wydrukuj karty na grubszym papierze i wytnij. Losujcie razem z dzieckiem na zmianę kartę. Każda osoba, która losuje kartę pokazuję daną emocję,
a druga osoba zgaduje.
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